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K O P E R N IK  I JE G O  C Z A SY

K e s t e n  H erm an . K o p e r n i k  i  j e g o  c za sy ,  P rzeł. R a d z iw iłł R. i Z e ltze r J.
P o s ło w ie  n a p isa ł B a ry cz  H. W arszaw a 1961. PIW , ss. 551, cen a  50 zł.

H erm an  K esten , dziś 63 le tn i p isarz  n iem ieck i, zn an y  je s t  w  P o lsce  g łó w n ie  
p op rzez  tłu m a czo n e  i w y d a n e  p o w ieśc i:  W p o szu k iw a n iu  w o ln o śc i —  L w ó w  1938, 
F erd y n a n d  i Iza b e lla  —  W arszaw a 1938, S z c zę ś liw i lu d zie  —  W arszaw a  1964. 
W roku  1961 u k aza ła  s ię  n a to m ia st u nas b io g ra fia  M ik o ła ja  K op ern ik a  pióra  
K e sten a  pt. K o p ern ik  i jeg o  czasy . K siążk a  ta  n a p isa n a  w  języ k u  n iem ieck im  w y ­
d an a  z o sta ła  n a jp ie r w  w  1945 r. w  t łu m a c ze n iu  a n g ie lsk im , a w  k ilk a  la t późn iej  
w  o r y g in a le  C o p ern icu s und se in e  W elt w  N iem czech .

K sią żk a  K esten a  o K opern ik u  n ie  posiad a  śc iś le  ch ara k teru  n a u k o w eg o ; nie  
je s t  też  śc iś le  b io g ra fią  K op ern ik a  w  u jęc iu  litera ck im . T ru d n y  do sk la sy fik o w a ­
n ia  jej rodzaj d a łb y  s ię  sp ro w a d zić  do p o zycji p o p u larn o  n a u k o w ej o p ew n y ch  
w a lo ra ch  litera ck ich .

K esten  sta ra  s ię  na p o d sta w ie  sta n u  badań n a u k o w y ch  p rzed sta w ić  b io g ra fię  
K o p ern ik a . C zyn i to w  p o w ią za n iu  jeg o  o so b y  z ep o k ą , szerok im  śro d o w isk iem  
jeg o  ży c ia  i tw ó rczo śc i. T ło  litera ck ie , na jak im  zo sta ła  osad zon a o so b o w o ść  i d z ie ło  
M ik oła ja  K o p ern ik a  m a sw o je  za le ty , a le  m a też  i w a d y . A r ty sty c zn e  u jęc ie  z b li­
ży ło  c zy te ln ik a  do M ik o ła ja  K o p ern ik a , czego  d o w o d em  są lic z n e  t łu m a czen ia  i p o -  
c zy tn o ść  te j k s ią żk i; n ie  u strz eg ło  jed n ak  autora  od w ie lu  n ie b e zp ie c ze ń stw  do 
ja k ich  p row ad zi e lim in a c ja  śc is ło śc i h isto ry czn ej na rzecz f ik c y jn e j  in terp re ta cji  
lite ra c k ie j . Z tej racji w ie le  zdarzeń  h isto ry czn y ch , fa k tó w  n a u k o w y ch , w  u jęc iu  
K esten a , już n ie  h isto ry k a , a ty lk o  lite ra ta , u leg a  sw o is ty m , bardzo często  c y n icz ­
nym  i sa rk a sty czn y m  k o m en tarzom  (np. je że li chodzi o ro lę  K ośc io ła  w  czasach  
k o p ern ik o w sk ich ), co w  o sta teczn y m  rezu lta c ie  p row ad zi do dość d u ży ch  d e fo r ­
m a cji p rzed sta w io n e j p raw d y.

W sz e śc iu  k s ięg a ch , na ja k ie  zo sta ła  p o d zie lo n a  praca K esten a , z p rz ed sta w io ­
nej łą czn ie  ep o k i O drodzen ia , k lim a tu  in te le k tu a ln eg o  ren esa n su , roli K ośc io ła , 
n a jb a rd zie j god n a  u w a g i je s t  sam a b io g ra fia  M ik o ła ja  K opern ik a . W u jęc iu  K e­
s te n a  p rzed sta w ia  s ię  on a  n a stęp u ją co : K o p ern ik  urodził s ię  w  T oru n iu  w  roku  
1473. W d z ies ią ty m  roku  ży cia  s tra c ił o jca  i o p ie k ę  nad nim  p rzeją ł jeg o  w u j, w ó w ­
czas k a n on ik , a p ó źn iej b isk u p  w a rm iń sk i Ł u k asz  W atzelrod e. S tu d ia  K o p ern ik a  
tr w a ją ce  łą czn ie  ok o ło  15 la t, rozp o częły  s ię  w  K ra k o w ie  na U n iw e r sy te c ie  J a g ie l­
lo ń sk im  w  1492 r., g d z ie  na w y d z ia le  a r t iu m  s tu d io w a ł m a tem a ty k ę , a stro n o m ię
i f i lo z o fię  a r y sto te le so w sk ą . K esten  n ie  za jm u je  zd ecy d o w a n eg o  s ta n o w isk a  u kogo  
u czy ł s ię  K opern ik . P rzyp u szcza , że  m . in. p ro feso rem  jego  b y ł W ojciech  z B ru ­
d zew a , zn a n y  ó w c ze sn y  astron om , au tor  k o m en ta rzy  do teo rii p la n et G eorga A u n -  
p ek h a  P eu rb a ch a  (1423— 1461) i k a len d a rza  J o h a n n a  M üllera  R eg io m o n ta n a  (1436—  
1476), z k tó ry ch  d z ie l k o rzy sta ł i sam  K op ern ik . P ra w d o p o d o b n ie  la tem  1496 r.
u d a ł s ię  K o p ern ik  na d a lsz e  stu d ia  do W ioch. S ta ło  s ię  to  m. in . m o ż liw e  dz ięk i
o trzy m a n iu  b e n e fic jó w : k a n o n ick ieg o  w e  F rom b ork u , a p ó źn iej już w  cza sie  tr w a -
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n la  s tu d ió w , k o le g ia c k ie g o  przy  k o śc ie le  św . K rzyża  w e  W rocław iu . W B o lon ii K o­
p ern ik  d a le j s tu d io w a ł a stro n o m ię , m a tem a ty k ę  a p o n ad to  języ k  g reck i. K esten  
o p iera ją c  s ię  na L ich ten b erg u , zw ra ca  u w a g ę  na b lisk ie  s to su n k i, ja k ie  łą cz y ły  
K o p ern ik a  z p ro feso rem  M arią di N o v a ra  (1454— 1504), z  k tórym  p rzep ro w a d za ł 
o b ser w a c je  a stro n o m iczn e , c zę śc io w o  potem  w y k o rz y sta n e  w  d z ie le  o  ob ro ta ch .  
W  B o lo n ii p o z o sta w a ł K o p ern ik  do roku  1500, po czym  udał s ię  do R zym u , gd z ie  —  
jak  p o d a je  R ety k  —  m ia ł w y g ła sz a ć  w y k ła d y  m a tem a ty czn e  lu b  a stro n o m iczn e  
w  ta m te jszy c h  śro d o w isk a ch  n a u k o w y ch . R ok 1501 sp ęd ził K op ern ik , w ra z  ze  
sw y m  b ratem  stu d e n te m  A n d rzejem  na W arm ii; w te d y  też  u zy sk a li p rzed łu żen ie  
o k resu  sw o ich  s tu d ió w . W ró ciw szy  do W łoch  s tu d io w a ł d a le j w  P a d w ie  (s ły n n y  
w y d z ia ł m ed y czn y ), F errarze  —  g d z ie  u zy sk a ł d o k to ra t z p ra w a  kan on iczn ego . 
P o p o w ro c ie  w  ro k u  1503 lu b  1506 na W arm ię, K op ern ik  za m ieszk a ł na zam ku  
b isk u p im  w  L id zb a rk u  u sw eg o  w u ja , s ta ją c  s ię  jeg o  doradcą  i sek reta rzem . 
W ted y  też  z a k o ń czy ł tłu m a c ze n ie  z g reck ieg o  lis tó w  T e o fila k ta  z S im o k a tty , w y ­
d an ych  w  1509 r. w  K ra k o w ie . P o  śm ierc i bpa Ł u k a sza  W atzelrod e  p rzen ió sł s ię  
w  1512 r. (lub  już w c z e śn ie j  w  1510 r.) do  F rom b ork a , s ta ją c  s ię  fa k ty c zn y m  k an o­
n ik iem  k a p itu ln y m . P o za  lic z n y m i z a jęc ia m i a d m in is tra cy jn y m i, pod różam i (O l­
sz ty n  1511, 1519— 1520, Sztu m  1512, G ru d ziąd z  1517, E lb lą g  1528, L u b a w a  1539 i 1540, 
K ró le w iec  1541) zaczą ł sp isy w a ć  i o p r a c o w y w a ć  sw ó j sy stem  a stro n o m iczn y  u w ie ń ­
czon y  w y d a n iem  d z ie ła  D e r e v o lu t io n ib u s  (ss. 275 nn.) P o w sta ją  też  in n e  p o m n ie j­
sze  prace n a u k o w e  K o p ern ik a: C o m m e n ta r io lu s  (K om en tarzyk ) (ss. 266 nn.). L ist  
p o lem iczn y  do J o h a n n a  W ern era  (ss. 308 nn.), T ra k ta t o m o n ec ie  (ss. 338 nn.).

W k o ń co w y ch  p artia ch  k s ią żk i K o sten  o m a w ia  d z ia ła ln o ść  K o p ern ik a  jak o  
a d m in istra to ra , ek o n o m isty , lek arza , o sta tn i o k res ż y c ia  a stron om a (r. 1543); da lej 
śr o d o w isk o  fr o m b o rsk ie  i lo sy  teo r ii k o p ern ik a ń sk ie j.

J a k a  je s t  w a r to ść  n a u k o w a  k sią żk i K esten a ?  D o łączon a  na k o ń cu  k s ią żk i (ss. 531—  
534) b ib lio g ra fia  p o d a je  n a jw a żn ie jsz e  w y d a n ia  d z ie ł M ik o ła ja  K opern ik a , G. J. R e-  
ty k a , P to lo m e u sza  oraz p o zy cje  tra k tu ją ce  o b io g ra fii K op ern ik a  i jeg o  teo r ii. D o  
n a jc z ęśc ie j  c y to w a n y c h  przez K esten a  n a leżą : P . G a ssen d i, G. J. R ety k , K. L ich ten ­
berg , M. C u rtze, H. S ch m a u ch , L. P ro w e, L. A. B irk en m a jer , J. W a siu ty ń sk i, E. R o­
sen , M. K ub ach , E. Z inn er. C y tu je  też  K esten  ca ły  szereg  in n y ch  a u to ró w , są  to  
jed n a k  p rzew a żn ie  p o zy cje  d osyć  sta re. W og ó le  b ib lio g ra fia  pod ana  przez K esten a  
k o ń czy  s ię  na ro k u  1929, a n a jn o w sza  p ozy cja  c y to w a n a  w  k s ią żce  pochod zi z roku  
1943. D a je  s ię  też  za u w a ży ć , iż  K es ten  w ie lu  z cy to w a n y c h  przez s ie b ie  a u to ró w  zna  
z d ru g ie j ręk i, d o ty czy  to  p rzed e  w szy s tk im  prac n a u k o w có w  p o lsk ich , c y to w a ­
n y ch  do te g o  w  bardzo  w ą sk im  za k resie .

K es ten  d o sy ć  szerok o  o m a w ia  la ta  stu d ió w  K o p ern ik a , p race astro n o m iczn e , 
k u ltu rę  O drod zen ia , a le  i tu  p o p ełn ia  w ie le  ra żą cy ch  b łęd ó w . Z za sa d y  d a lek i od 
śc is ło śc i h isto ry czn ej n ie  sta ra  s ię  p recy zo w a ć  sw o ic h  w y p o w ied z i i stą d  n ie  w ia ­
d om o np. jak  d łu go  K o p ern ik  stu d io w a ł w  K ra k o w ie  (s. 107), to  sam o d o ty czy  po­
b y tu  w e  W łoszech , p o w ro tu  na W arm ię, za m ieszk a n ia  w  L id zb ark u  i w e  F ro m ­
bork u  (ss. 180, 208, 210). W ielk ą  n iezn a jo m o ść  w y k a zu je  K esten , g d y  chodzi o s to ­
su n k i u n iw e r sy te c k ie  w  K ra k o w ie  i B o lo n ii (ss. 77 n., 93 nn ., 170 nn.); h is to r ię  P o l­
sk i (np. o k r ó lo w ej B o n ie  ss. 220 nn .); a w y p o w ied z i n a  tem a t f i lo z o fii  śred n io ­
w ie cz n e j  (ss. 83, 93) cech u je  sk ra jn y  d y le ta n ty z m . B łęd n e  je st  te ż  o k r e ś len ie  te o ­
lo g a  Ja n a  G erson a m a tem a ty k ie m  (s. 49), to  sam o d o ty czy  p rzed sta w ien ia  bp a  D a n ­
ty szk a  ja k o  p rześ la d o w cy  K o p ern ik a  (ss. 392 nn.). M im o p ozorów  K esten  u leg a  też  
w p ły w o m  n a c jo n a listy c zn y m  przy o k r e śla n iu  n aro d o w o śc i M ik o ła ja  K opern ik a . 
„ N iem cy , k tó rzy  o s ie d lil i  s ię  w  śro d k u  E u rop y  i za w sze  w y r ó żn ia li s ię  w  sp osób  
z a szczy tn y  ja k o  rzeczn icy  in te le k tu  i n o s ic ie le  p rąd ów  k u ltu ra ln y ch , m ają  na
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p ew n o  w ie lk ie  zasłu g i, je ś li chodzi o d z ie ło  K o p ern ik a ” (s. 24) —  tw ierd z i K esten , 
sta ra ją c  s ię  d a le j d e lik a tn ie  pop rzeć sw ó j p ogląd  zd a w k o w y m  u jęc iem  arg u m en ­
tó w  p o lsk ich  (s. 26) (i to  n a js ła b szy ch  —  por. p o s ło w ie  prof. H. B arycza  —  
ss . 514 nn.), im a g in a cja m i na tem a t n a t io  G e r m a n o r u m  na  u n iw er sy te c ie  b o loń sk im  
(s. 172) i szerok im  o m ó w ie n iem  a rg u m en ta cji G ö t t in g e r  A r b e i t s g e m e in s c h a l t  
(ss. 26 nn.).

D o n ie w ą tp liw ie  dob rych  partii k s ią żk i n a leżą  ro zd zia ły  o m a w ia ją ce  p op rzed n i­
k ó w  astro n o m a  w  sta ro ży tn o śc i (ss. 255 nn.), k ró tk ie  p rz ed sta w ien ie  te o r ii k o p ern i-  
k a ń sk ie j na p o d sta w ie  K om en ta rzy k a  (ss. 266 nn.), oraz  u jęc ie  p r o b lem a ty k i d z ie ła
O o b ro ta c h  (ss. 275 nn.). C en n ym  u zu p e łn ien iem  k sią żk i są za w a rte  w  n iej ilu str a cje  
oraz u m ieszczo n y  na k oń cu  in d ek s n a zw isk  (ss. 535— 546).

J e s t  rzeczą o g ó ln ie  znaną, jaką  ro lę  od eg ra ł K o p ern ik  w  d z ieja ch  nau ki, 
a zw ła szcza  a stro n o m ii. W p raw d zie  teza  o ruchu  z iem i i in n y ch  p la n et b y ła  g ło ­
szona  już przez sta ro ży tn y ch , ty m  n iem n iej to w a r zy szy ł je j brak u d o k u m en to w a n ia  
a p rzed e  w szy s tk im  za p o m n ien ie . K op ern ik  znał p o g ląd y  sw y ch  p o p rzed n ik ów : tezę  
sw ą  u za sa d n ił m a tem a ty czn ie  w  op arciu  o o b serw a cje  astro n o m iczn e  (s. 241). K e ­
s te n  często  p o d k reśla  w ie lk ie  zn a czen ie  M ik o ła ja  K opern ik a , a le  na te j p o d sta w ie  
w y p ro w a d za  p rzew a żn ie  w n io sk i zbyt d a lek o  w y k ra cza ją ce  poza a stron om ię: (K o­
pern ik ) „ w y stą p ił p r zec iw k o  ca łem u  św ia tu , za ró w n o  p rzec iw k o  K o śc io ło w i, jak
i p rzec iw k o  sa m em u  B o g u ” (s. 6; por. ss. 20, 63 nn., 73, 164, 349). T rudn o b y ło  K es-  
te n o w i zn a leźć  p o tw ie r d z en ie  sw y ch  in sy n u a c ji, stąd  też  z ża lem  k o n sta tu je  i i  
„K op ern ik  p o w ró c ił ja k o  w szech stro n n ie  w y k sz ta łc o n y  cz ło w iek , m a tem a ty k , ju r y ­
sta , lek a rz , a stronom  i h u m a n ista  oraz w  sk ry to śc i du ch a  b u n to w n ik . A le  u s ieb ie  
w  W arm ii: b y ł ty lk o  sio strzeń cem  b isk u p a  —  „ n ep o sem ” (s. 180).

Z lek tu ry  k sią żk i K esten a  o d n osi s ię  w ra żen ie , iż  poza o m ó w ie n iem  d zieła  
sa m eg o  K opern ik a , jeg o  ep o k i, K esten o w i m ocn o  za leża ło  przede w szy s tk im  na 
n e g a ty w n y m  p r z ed sta w ien iu  sta n u  ó w c ze sn eg o  K o śc io ła  i stąd  w ię k sz o ść  w n io sk ó w  
jeg o  sp ro w a d za  s ię  do w y k a zy w a n ia  tzw . w ste c z n ic tw a  K o śc io ła  poprzez ty p o w o  
s lo g a n o w e  o g ó ln ik i (por. ss. 18, 50. 73, 407). R zecz jasn a , iż  te n d e n c y jn y  su b iek ty w izm , 
i to  up rzedn io  za ło żo n y , m ocno od b ija  s ię  na w a r to śc i k s ią żk i. O to co p isze  o d n o śn ie  
teg o  za g a d n ien ia  w  p o sło w iu  do k sią żk i prof. H. B arycz: „N a p ra w d ę  —  m im o p a ­
n u ją cej n ie to le ra n cji w y z n a n io w ej, d ążen ia  do jed n o lito śc i r e lig ijn e j i f i lo z o fic z ­
nej —  p rześ la d o w a n ia  za  w ia r ę  czy  w o ln ą  m y śl w  ta k  d ra sty czn y m  k o n tek śc ie  n ie  
b y ło  w  tej d ob ie  ty le , ile  su g er u je  k s ią ż k a ” (s. 512).

K sią żk a  K esten a  n ie  sp e łn ia  sw eg o  zadan ia  i p ok ła d a n y ch  nad zie i. D la  c zy te l­
n ik a  o b ezn a n eg o  z p ro b lem a ty k ą  k o p ern ik a ń sk ą , —  ze w zg lęd u  na pozory n au k o ­
w o śc i, fra g m en ta ry czn o ść  —  d a lek a  je s t  od d o sk o n a ło śc i; w  czy te ln ik u  n a to m ia st  
n ieo b ezn a n y m  z ty m i za g a d n ien ia m i —  z racji su b iek ty w n y ch  in terp re ta cji a u ­
tora  — m oże  d o p row ad zić  do u k sz ta łto w a n ia  zd e fo rm o w a n eg o  obrazu  rzeczy w isto śc i.

K s. M arian  B o rzy szk o w sk i


